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Echo ęxj?ose p. finrzyńsliiego.
lawAw, 2 marca

Gdański tygodnia demokratyczny 
„Danziger Rundschau * podając w ostat­
nim numerze streszczenie mowy pol­
skiego Prezesa Rady Ministrów p. Skrzyń­
skiego usprawiedliwiającej traktaty lo - 
k irneńskie, stwierdza, że mowa ta była 
znakomitym wobec całego świata 1 wspa­
niałymi egzaminem jego talentu jako 
męża stanu i znawcy polityki zarówno 
zagranicznej jak i wewnętrznej.

Pan Skrzyński —  oświadcza dalej 
pismo — niemal jednem słowem po­
łożył koniec niecnej robocie up awianej 
przez żądną senzacji prasę wszystkich 
krajów w związku z traktatami lokar- 
neńskimi oraz stworzył kilka faktów 
o ui obliczalnem wprost znaczeniu mię­
dzynarodowym, które to fakty i yć 
może —  w konsekwencji zniwelują po­
czynania nieodpowiedzialnych osobników.

I b t s i p  siearbu w  i s t o a iŁ .
Lwów, 2. marca.

ha plenarnem posiedzeniu Krakow­
skiej Izby handlowej i prz< mysłowej 
w  Krakowie pan Minister SKarou Zazie- 
chowski wygłosił dłuż ze przemówienie, 
w którem omówił szereg zagadnień do­
tyczących spraw finansowych i gospo­
darczych Państwa.------------ r ------------

Z Juuusji spra£ zagrań.
Ł «6 w , 2. ...ar a.

W  sejmowej komisji spraw 
zagrań, do ustawy o ratyfikacji 
traktatów locarneńskich przema­
wiał p. Dąbski, dowodząc, że 
traktat arbitrażowy poisito - nie­
miecki nie jest liale/ytem zabez­
pieczeniem granic i że lepiej to 
czyni obowiązujący pakt Ligi Na­
rodów.

Poseł Stroński postawił wnio­
sek o odrzucenie ustawa o ratyfi­
kacji traktatów locarneńskich.

W imieniu Rządu podsekr. M orawski
ośw ia d czy ł się przeciw ko w nioskom  
posła. Strońskiego.

W ybrano podkom isję, która ma za- 
ją ć-s ie  opracowaniem  zgłoszonych  re­
zolucji i wrriesków. Podkom isja m a zlo-
zyć sprawozdanie plenum kom isji. 

 ~!_ -

O c t a n  naszych granic
Lwóv, 2. marca.

Utworzony prz d półtora rokiem 
korpus ochrony pogranicznej otrzymał, 
jak wiadomo, za zadanie objęcia i pro­
wadzenia służby pogranicznej na całej 
wrehedniej granic Rzeczypospolitej z 
ZS SK , Łotwą i Lirwą Ostatni etap 
przejmowania ochrony granicznej przez 
oddziały KOP. tj. o hrony granic lo 
tewskiej i litewskiej w zna zony na fok 
1925 ze względów technicznych prze­
ciągną1 się i dopiero teraz dnia 25 lu­
tego zostały przejęte przez oddziały KOP. 
granice polsko łotewskie. W aniaet na<- 
blższych rozpocznie się przejmowanie 
przez 6 brygadę KOP gra ic polsko- 
litewskich, co ma być uskutecznione 
do 15 marca. Stosunek oddziałów KOP 
dp ludności pasa gra icznegr pozostaje 
taki sam, laki był poprzednio policji 
granicznej. Uprawnienia staro stów w 
zakresie pr w wynikając ch z ochrony 
granicznej również w niczetn nie ulegną 
zmianie.

Reprezentacja polska w Genew/e.
Lwów, marcu.

Prezes Rady Ministrów p. Skrzyń­
ski udaje się do Genewy w dniu ju­
trzejszym i wyjeżdża pociągiem o godz. 
20. W czwartek udaje się do Genewy

kierownik ref.ratu Ligi Narodów w M;n. 
spraw zagrań, p. Komaznicki. Przybędą 
tam równ eż raacowie p selstw w Pa­
ryżu p Arciszewski, w Londynie p Łoś 
i w  bsrlinie p. Podhorod cki.

5ti.ii.L i niB przyjaźni polsko- 
fn n a u U ti.

Lwów, 2. mai ca- 
Towarzystwo odczytów popularnych 

w mieście Vincennes urządziło w ielk . 
manifestację francusbo-poiską h a uro­
czystość przybyli p. prezyd.nt Millerand, 
ambasador polski Chłapowski oraz sze­
reg wybitnych osobistości ze świata 
politycznego, wojskowego i przemysło­
wego. Po przemówieniu wstępnem p. 
Vigne, przewodniczącego miejscowego 
komitetu, który podkreślił doniosłość 
przyjaźni francusko-polskiej, wygłosił 
nader rzeczowy odczyt o Polsce konsul 
łotewski Berthelot, który przebywał dłuż­
szy czas w Polsce, poczem ambasador 
Chłapowski w gorących słowach podzię­
kował Millerandowi i wszystkim obecnym 
na uroczystości za manifestację uczuć 
względem naszego naroau. zapewniając 
o niezłomnej wierności Polski dla przy­
jaźni polsko-francuskiej.

------------------ o _ ---------------

t a d  w p zd e i.i tic f t a m e r i
Lwów, 2. marca.

Nuwy ambasador francuski w War­
szawie p L roche zwiedził wraz z mał 
żonką Bibliotekę polską i Muzeum 
mickiewiczowsk e w towarzystwie pierw­
szego sekretarza ambasady polskiej p. 
Ponińskiego. Gości oprowadzał po sa­
lach Bibljotek> p Władysław Mickiewicz 
pokazując szereg cennych wyJawnictw 
polskich z XVI w or z dokum nty 
związane z historją emigracji polskiej. 
P. Laroche wyraził gorące życzeń e, aby 
Bihljoteka pols a W Paryżu mogła w 
niedługim czasie odnowić swój lokal i 
stać się ośrodkiem zb iżenia inteiektu- 
aln go polsko-francuskiego, będąc na 
gruncie paryskim odpowiednikiem In- 

i stytutu francuskiego w Warszawie.
-----------  <j-------------

M i s z o w i  n a rod om
Lwfw, 2. marca.

Omawiając kwes ję mniejszości na­
rodowych w Polsce i Czechosłowacji 
„Vorwarts“  pośw ęca dłuższy ustęp 
pracom przygotowawczym komisji mi­
nisterialnej w Warszawi , która zajmu­
je się sprawą przyznania autonomji 
kulturalnej mniejszościom narodowościo­
wym w Polsce. W zw ązku z tern pi­
sm o przypomina, że 1 Niemcy powinny 
mniejszościom narodowym polskim w 
Niemczech dać przyrzeczenie szkoły 
polskiej. Jak mał > dotychczas uczynio­
no iii korzyść tej sprawy dowodzi in 
terpelacja posła B czewsk ego, na któ­
rą rząd pruski ćotyc! czas nie dał o d ­
powiedzi mimo, że upłynęło pół roku 
od czasu jej wniesienia.

--------------O------- :-----

Q polski Barny Śląsk.
Lwów, 2. marca.

Dnia 26 lutego za ończyły się po­
siedzenia publiczne nadzwyczajnej sesji. 
sUłego truounału sprawiedliwości mię- 

*  dzyna.od wej poświęcone sprawie pe­

wnych interesów niemieckich na pol­
skim Górnym Śląsku. W dniu tym 
przedstawiciele Polski Mrozowski i So­
bolewski wygłosili swoje repliki. Za­
mykając posiedzenie oświadczył prze 
wodniczący trybun łu, że nie zamyka 
jeszcz; ostatecznie debaty, g d /ż  trybu­
nał zastrzega sobie prawe postawienia
sfronom pytań dodatkowych.

------------ o-------------
Hiszpania usląai z Lig Ir.

Lwów, 2. marca.
Podczas manifestacji urządzonej przez 

Kierownictwo Stow. Przyjaciół Ligi Na­
rodów oświadczył hr. Romanones, że 
jeżeli tiiszpatija nie uzyska stałego 
miejsca w Radzie Ligi Narodów, to bę­
dzie zmuszona zastanowić się nad tern, 
czy poczucie godności narodowej po 
zwalałoby jej na dalsze pozostawanie 
W Radzie Ligi Narodów. W podobnym 
duchu wypowiedział się również b mi­
nister spraw zagrań, Pcrez Caballero.

,G  ulois* pisze: Propozycja, jaka wy 
sz’a z Londynu w sprawie przyznania 
starego miejsca w Radzie Ligi Naro­
du w hiszpanji, która nstąpilaby Pol­
sce zajmowane dotychczas przez s e- 
b e miejsce niestałe, mogłaby m eć ta­
ki skutek, iż nikogoby nie zadowoli a, 
natomiast wywołałaby niezadjwolenie 
Wszystki h.

Jeżeli w tyiw tygodniu nie zosta­
j e  wywarty tn rgiczny nacisk w ce­
lu skłonienia Rzeszy do tajęcia stano 
wiska, bardziej odpowiadającego du­
chowi Locamo i paktu Ligi Narodów, 
można się będzie spoddewać wszel­
kich niespodzianek.------------o------------

lanniiie:j'!ii nieustępliwy.
Lwów, 2. ma\ca.

„D a ily  H erald" donosi, że przesilenie 
w gabinecie augielsk. trwa w  dalszym 
ciągu. Chamberlain w oli ustąpić ze 
swego stanowiska, niż cofnąć obietnicę 
daną Briandowi w sprawie przyznania 
Polsce stałej o miejsca w  Radzie Ligi 
Narodów. Baldwin ośw ia d czy ł goto­
w o ś ć  poparcia stanowiska Chamber­
laina,

„D a ily  Telegraph" pisze, że w  łonie 
gabineiu doszło do porozum ienia o ty 
le że rząd wyrazi sw ą zgodę na przy­
jęcie Niemiec do Rady Ligi Narodów, a 
pretensje innych państw uchyli do je­
siennej sesji Stanie się to bez zajęcia 
stanowiska przeciw ko pomnożeniu- sta­
ły ch  m iejsc w  Riaidzie Ligi N arodów . 
Gabinet obejmie odpowiedzialność za 
politykę Ghamfeerlaina w Genewie od­
nośnie do pretensji wysuwanych prze_ 
Polskę.

Premjer Baldwin ma imerweujowa 
w przesiieniowym nastroju prztz złoże­
nie w Izbie Gmin odpowiedzi na inter 
pelację Labour Party. Baldwin zap ze- 
czy, jakooy w łonie gacinetu istniały 
nieporozumienia i z c a łm  naciskiem 
wymaga od stronnictwa rządowego, aby 
oświadczyło się za taktyką gabinetu.

Bnaiy trick angiel&Hl
L»rw, 2. -marca.

Podobno Chamberlain Dod na­
ciskiem opozycji w  rządzie ma 
zamiar sorawe rozszerzenia Ligi 
Narodów postawić aa gruncie 
najzupełniej formalnym, a miano 
wicie zgłosić wniosek, aby Try­
bunał w Hadze rozstrzygnął czy 
artykuł 4. paktu Ligj wymaga nie# 
odzownej jednomyślności.

Za cenę takiego- załatwienia 
sprawy Chamberlain ma złożyć 
obietnice, że Anglja poprze stara­
nia Polski o uzyskanie stałego 
miejsca w Radzie, ale dopięło w 
jesierJ br. W  kołach dyplomacji 
angielskiej łudzą sie. że Polska, na 
taki kompromis się zgodzi i cofnie 
wniosek o przydzielenie jej stałe-1 
go miejsca w Radzie.------------ O-------------

M  sil p a d ó i|  j ! i isv.
Lwów, 2. marca.

Dzienniki paryskie um ieściły  
artykuły, om aw iające szan s; Polski w 
uzyskaniu stałego m iejsca w Radzi"; 
Ligi Narodów. Za Polską głosować bę­
dą: Francja, Hf ^panja, W łoch’ ',  Bra­
zy lia  i Polska. Z zasadniczych  w z * -  
dów  wonóle przeciwko powiększeniu, 
liczby miejsc w  Radzie i  " i ę c  pośrednio 
przeciwko Polsce ośw iadczyły się Nqi- 
wegja i  Danja. Stanowisko Anglii i  Ja- 
pouji niewiadome. Oś> 'adczenie się 
Mutisoliniego po stronie Polski stoi w 
ścisłysr związku z konie-eocjami od- 
bytej.ii z  Nincziczem. M ussolini dąży do 
stworzenia bloku naństrr, mogących 
być niejako przeciwwagą Niemiec i ®- 
slabiająoych przez to hegemonię Nie­
miec w  środkowej Europie.

------------- o— -------

O M t e u i e  Benesza
Lwów, 2. marca.

W wywiadzie z korespondentem 
„Daily Express“  oświadczył Benesz, iż 
rznaje całkowicie prawa Polski, Hisz- 
panji i Brazylji do zajęcia stałego miej­
sca w Radzie Ligi Narodów.

Przecii* Folscu
Lwów, 2 marca 

Z londynu donoszą: W tutejszych 
kołach dyplomatycznych krąży memor- 
jał występujący ostro przeciwko do­
puszczeniu Polski do Rady Ligi Naro­
dów. Autorstwo memorjału przypisują 
szefowi komisji finansowej Ligi Naro­
dów Salterowi. który prowadzi również 
kampanję przeciwko Drummondowi.

Na rozbudowę miast.
Lwów, 2. marca.

Rokowania o zaciągnięcie pożyczki 
25 miljonów dolarów aa rozbudowę 
pięciu wielkich miast poi kief dobieg 
ją końca. Firmy holenderskie któr 
nansują powyższą pożyczkę, obni­

żyły o tyle waruń i, że zaciągnię­
cie pożyczki staje się obecnie możl we. 
Ministerstwo ska bu w dniach najbliż­
szych wyrazi swą zgodę na podpisanie 
pożyczk. Udział m. Warszawy wynosi 
w niej 8 miljonów dolarów.
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Ź.mie polityczne.
Lwów, 2. marca.

—  ho załatwieniu sprawy paktów 
locarneńs ch przez Sejm, Premjer 
Skrzyński wyjedzie do Genewy. W ko­
łach rządowych obliczają, że szef rządu 
opuści Warszawę n jpóźniej w czwar­
tek, 4 marca.

—  Jutro rozpoczynają się w War­
szawie dwudniowe obrady rady nacz. 
Stronnictwa chłopskiego Kandydatami 
na prezesa Stronnictwa są b pos. 
Jan Stapińsii z Krakowa i poseł Wa- 
lercn.

„Chicago Tribune”  donosi z Rzy­
mu, że faszyści spowodowali w Paler­
m o aresziowanie 60 0  członków mafjl 
sycylijskiej, ktÓTa terroryzowała tam­
tejsza ludność od 25 lat.

—  Na posiedzeniu Rady ministrów 
Mussolini przedstawił szczegółowo o- 
gólne położenie międzynarodowe w 
związku z ostatniemi odwiedzinami 
Ninczicza oraz ze stanowiskiem Włoch 
wobec najbl iszej se ji Rady Ligi Na­
rodów

—  Kanclerz Luther, jak donosi 
„Tagi. Rundschau* ,ma udać się do 
Hamburga, gdzie jako gość Se atu 
łwnburskiego wygłosi mowę, w kió ej 
imieniem rządu przedstawi stanowisko 
w kwestji podziału miejsc,' w Radzie 
Ligi Narodów.

Informacje.

Co dzień niesie?
Pięćdziesięciolecie Ludwika Solskiego.

Lwów marca.
—  Komisja powołana do zbadania 

przyczyny krwawych wypadków w  Ka­
liszu stwierdziła, że głównym winowajcą 
był radny miejski Henryk Solnik, lekarz 
dentysta, przywódca Bundu. Solnik zo­
stał aresztowany i osadzony w areszcie 
śledczym.

—  Z Kowna donoszą: Na posie 
dzeni Sejmu litewskiego doszło d o  
bójki na pięście. Jftarazaiek zmuszony 
był wobec tego przerwać posiedzenie.

— Marszałek Petain skończył wła­
śnie 70 lat i w dniu 21 kwietnia 
przejdzie w stan spoc7ynku.

—  Amb sador Francji w Warsza­
wie p. Panaf eu, który uległ złamaniu 
nogi, będzie m siał według opinji le­
karzy przez sześć tygodni leżeć w łóż­
ku. Ambasador Panafieu ma złamaną 
kość biodrową.

— W związku z likwidacją zajść 
grancznych na odcinku podgajsbim 
przybył do Warszawy wicewojewoda 
wileński

— — o-------------

Przeciw Rłjchoin.
Lwów, 2. marca.

W e wczorajsza ch antywłoskich mani 
festacja h jakie s ę odoy y w Wie­
dniu i na prowincji, Wi f  i ró nież 
udział s cjalni demokraci, u z dzając 
masowe zgrom dzenie, na torem po- j 
set Ellenbogen i < i i B łabanow w 
mowach swoich występywah przeciw 
faszyzmowi w oskiemu.

------------ o------------

Bisping skazany.
Lwów, 2. marca.

W czoraj wieczorem sad apela­
cyjny ogłosił wyrok w głośnej 
sprawie barona Bispinga. oskar­
żonego o zabójstwo ks. Druckie- 
go - Lubeckiego. Bisping został 
skazany na m ocy artykułu 458 
(zabójstwo w  rozdrażnieniu) i 440 
(fałszowanie weksli) na 4 lata 
więzienia, z pozbawieniem praw. 
Kara ta z m ocy amnestii zmniej­
szoną została o 1/3, tj. do dwóch 
lat i 8 miesięcy. Z powodu niezło- 
żenia przez skazanego żądanej 
przez sąd kaucji w  sumie 10.000 
zł. Bisping został aresztowany i 
osadzony w wiezieniu.

Lwów, 2. marca.
Piękny i niezapomn any wieczór 

przeżyliśmy wczoraj w Teatrze Wielkim. 
Lwów składał hołd powinny potenta­
towi sztuki polskiej a manifestacja ta 
przyDrała rozmiary, oglądane u nas nie 
często. W widowni nieprzejrzane tł my, 
wiele fraków i toalet gu townych i ele­
ganckich. Grano Fredrowskiego „Pana 
Jowialskiego"; po stu iemal latach od 
wystawienia tej komedji po raz pierw­
szy na lwowskiej scenie, nie straciła 
ona nic ze swych walorów artystycz­
nych ; rozśmiesza dzisiaj— jak o gi —  
do łez, byle była odtworzona tak ar­
tystycznie, z podobnjm  pietyzmem, 
jak wczoraj.

O kreacji Solskiego możnaby pisać 
całe szp lty, do superlatywów art.sta 
ten jest przyzwyczaj ny, nasłuchał się 
ich i naczytał w ciągu swej półwie­
kowej karjery dowoli. Wystarczy więc 
dzisiaj podkreślić, że grał prześlicznie 
że młodzi jeg > koledzy winni z Jubi­
lata brać przykład, jak wygłaszać się 
winno bajeczki i przysłowia Jowial- 
skiego.

Obok niego wysunął się na pian 
pierwszy Juljan Dobrzański w roli 
azambelana, a na pełne wyrazy uzna­
nia zasłużyli również artyści teatrów

Wielkiego i Małego pp. Łozińska, Szna 
ge-Andruszewska, Pil erowa, Kwiatkow­
ski, Rygier, Nawrocki i Helski Kowalski.

Po drugiej odsłonie podniosła sie 
kurtyna. Na scenie delegacja Komitetu 
obywat lskiego pp.: Ignacy Dembowsiii, 
dr. L. Bernacki, dr. Kozicki, red. Mi 
chał Rolle I Towarnicki, delegacja kor­
pusu oficerskiego, dyrektorowie teatrów 
miejskich i Małego oraz tłum artystek 
i artystów. Przy dźwiękach tuszu or­
kiestry wprowadzono Jubilata, amfi­
teatr powstał z miejsc, o strop wido­
wni odbił się huragan oklaskow. odres 
hołdowniczy obywa'elstwa polskiego 
Lwowa odczytał Michał Rolle, z kolei 
krótkie wojskowe życzenia złożyła de­
legacja korpusu oficerów, poczem prze­
mawiali dyrektorowie Czarnowski i Bar- 
wiński, prezes Związku artystów gniaz­
da „Lw ów " Cyganik i p. Irena Trapszo. 
Adres szkoły drama ycznej odczytał 
dyr. Frączkowskl kilka słów życzeń 
wypowiedzieli przedstawiciele służDy 
technicznej. Jubilat dziękował wszyst­
kim w gorących słowach, a scenę za­
słało moc wieńców.

Na prawdę —  piękny był to wie­
czór, pamiętny dla Solskiego i dla sce­
ny lwowskiej. 

MICHAŁ ROLLE.

Adminlitracla „Gusty Lwowskiej" 
prayjmuja ogłoiaania tylko pisy równo- 
osssasss siekanin gotówki.

Wtorek 3 marca. Rz. kat. Simpii- 
cjusza . Gr. kat Teodora.

--------------o--------------
leatry na dziś i jutro.
TEATR WIELKI.

Wtorek ■ 2., marca o 4 p&*-oł.
trzewiczki". Ceny zniżone popol.

Środa 3. bm. „Janek", „Verbum No 
bile".

TEATR NOWOSCL
Wtorek 2. marca „Medaljon Prababki" 
Środa 3. bm. „Pan Naczelnik — to ja“ . 

Premjera.

Wicopresesa Sądu apelacyjnego p.
Włodzimierza Łuczkiewicza, przechodzące-! 
go na własne żądanie po 42-letniej służ-' 
bie, w dobrze i pracowicie zasłużony stan 
spoczynku, żegnano bardzo gorąco. Prze­
mawiali w wymownych słowach prezes 
apelacji p. Czerwiński, Sędzia apel. dr. 
Szalay i prokurator Malina. P. Łuczkie- 
wiez podziękował w krótkich, serdecznych 
słowach.

Ingres biskupa łuckiego ks. dr. Adolfa 
Piotra Szelążka, odbył się z wielką oka­
załością przy udziale tłumnie przybyłej na 
uroczystość ludności wołyńskiej. Brali w 
nim udział biskupi Mańkowski i Godlew­
ski, w otoczeniu licznego duchowieństwa, 
Wojewoda wołyński Dębski z reprezentan­
tami władz, reprezentant Ministerstwa 
wyzn. i ośw. Piekarski i wojskowość. Do 
obiadu wydanego przez komitet przyjęcia, 
zasiadło 130 osób.

Zjazd pracowników miejskich Rzeczy­
pospolitej odbył się w Warszawie. Prze­
wodniczył mu dyr. Kwiatkowski ze Lwo­
wa. Przybyło nań 200 delegatów z całej 
Polski.

Walna Zgromadzenie delegatów Tow. 
Kredytowego Ziemskiego. W sobotę 27. 
ab. m. odbyło się w Towarzystwie Kredy- 
towem Ziemskiem zwyczajne ogólne zgro­
madzenie delegatów. Zagaił je prezes Ba­
dy nadzorczej Oskar Schnell, poczem do 
prezydjum powołano p. Stanisława Konop­
kę i p. Jana Urbańskiego. Sprawozdanie 
z czynności Dyrekcji za rok 1925 przedło­
żył dyr. Franciszek Żaba. Przedstawił na 
wstępie starania Dyrekcji o uzyskanie po­
życzki zagranicznej, oraz narysował plan 
stworzenia Syndykatu Towarzystw Kredy­
towych ziemskich dla pertraktacji z zagra­
nicą. Z kolei im. Komisji rewizyjnej dr. 
Ludwik hr. Koziebrodzki stwierdził zgod­
ność zamknięć rachunkowych z księgami, 
nrowadzonęmi prawidłowo. Następnie hr. 
Koziebrodzki postawił im. Komisji rew. 
szereg wniosków, nad którymi zarządzono 
obrady tajne, które z przerwą obiadową

trwały do godz. 7.30 wieczór. Nakoniec 
dokonano wyboru zastępcy prezesa. Wy­
brano 48 głosami dotychczasowego wice­
prezesa p. Kazimierza Przybysławskiego. 
Do Komisji rewizyjnej weszli ponownie pp. 
Dr. Feliks Drużbaoki, Stanisław Dydyński, 
Jan baron Konopka, Stanisław Konopka, 
Dr. Ludwik hr. Koziebrodzki, Antoni Theo- 
dorowicz, Stanisław Zwolski. Jako zastęp­
cy członków pp.: Dr. Adam Gnoiński, Zy­
gmunt hr. Zamoyski. Członkiem Rady 
nadzorczej . . wybrano hr, Juliusza J>unń&
Borkowskiego.

Najazd dziennikarzy na Genewę. Se­
kretariat generalny Ligi Narodów otrzymał 
już przeszło 500 zgłoszeń od przedstawi­
cieli prasy, pragnących otrzymać wstęp na 
najbliższe posiedzenie Rady Ligi. Najwię­
cej, bo około 200 korespondentów zgłosiły 
dzienniki niemieckie. Żądania napływają 
w dalszym ciągu, liczba ich dojdzie z pe­
wnością do tysiąca. Wobec . tego tylko 
część zgłoszeń będzie uwzględniona.

Walka z bezrobociem. Magistrat m 
Warszawy przyjął do pracy większą ilość 
bezrobotnych. Cyfra zatrudnionych przy 
robotach publicznych wynosi obecnie 
4.300 osób, jednakże z powodu braku od­
powiednich funduszów nie będzie mogła 
być zwiększona. Cyfra ta wynosi 1/4 ogól­
nej ilości bezrobotnych, zarejestrowanych 
w urzędach pośrednictwa pracy w War­
szawie.

Rozbiórka ooborn ua pl. Saskim Liczba 
robotników zajętych przy rozbiórce soboru 
w Warszawie wzrosła do 250. Do rozsa­
dzania murów sprowadzono ■ 15 specjali­
stów górników.

Program Kasyna i Kota lit.-arł. W czwar 
tek, 4. bm. o godz. 20 koncert Marji (for­
tepian) i Kazimierza (wiolonczela) Wiłko­
mirskich. Utwory Bacha, Griega, Rachma­
ninowa, K. Wiłkomirskich, Czajkowskiego 
i Skriabina.

Związek Akad. Młodzieży Zjednocze­
niowej urządza 2. bm. o godz. 7 w sali 
Pol. Domu Akad., ul. Królewska 7, odczyt 
kol. C. Glanza: „Konstytucja polska".

Polskie Tow. Politechniczne. 3. marca 
br. wygłoszą pp. prof. dr. E. Romer, dr, A. 
Zierhofer i P. M. Janiszewski referaty na 
temat: „Stosunki gospodarcze Polski w
świetle kartografji". Początek o godz. 18. 
Goście mile widziani.

Kurs instalatorów gazowych. Izba han­
dlowa i przemysłowa w porozumieniu z 
Dyrekcja m. Zakładu gazowego rozpoczy­
na 15. bm. 10. tyg. dokształcająco zawo­
dowy kurs dla instalatorów gazowych. — 
Zgłoszenia w oddziele techniczmo-przemy- 
slowem Izby, ul. Burlarda 5.

Staraniem Uniw. Ludowego we czwar­
tek 4 bm. odbędzie się odczyt inż. Jana 
Domaszewskiego „Historja i rozwój środ­
ków komunikacyjnych". Sala Muzeum 
Przemysłowego. Początek o 7 wiecz.

Skradziono w tramwaju damską toreb­
ka zawierająca m. i. 100 losów loterji faii-

towej Związku Artystów Scen Polskich na 
dochód budowy schroniska w Skolimowie 
a er ja od Nr. 52901 do 53000, zarząd 
Gniazda Z. A. S. P. ogłasza nieważność 
tych numerów, oraz ostrzega przed kupnem 
losów tejże serji.

Dnia 22. marca 1926 o godz. 17.30 od­
będzie się w wielkiej saii Ogniska Oficer­
skiego, ul. Fredry 1. 1. w myśl § 28. statu­
tu 4. Zwyczajne Walne zgromadzenie 
członków Spółdzielni Wojskowej O. K. VI- 
W razie braku kompletu następne walne 
Zgromadzenie odbędzie się tego samego 
dnia o godz. 18.30 ważne bez względu r.a 
ilość obecnych członków (§ 31. statutu). 
Wnioski o znaczeniu zasadniczem winne 
być wniesione na piśmie w myśl § 32. 
lit i, przynajmniej na tydzień przed Wal 
nein Zgromadzeniem do rąk Zarządu. P. T. 
Członkowie mają prawo wglądu do kslą 
żęk, bilansu i  inwentarza za rok 1925, któ­
re są do przejrzenia w godzinach urzędo 
wych w biurze Wojsk. Spółdzielni O. 'K.
VI. ul. Czarneckiego L. 7. Zarząd Wojsko­
wej Spółdzielni O. K. VI Wronka mjr. 
Rolland kpt. Int. t5‘ł*

Poziom Wiaty pod WVj=rawą podniósł 
się bardzo znacznie. Stan wody wynosił 
wczoraj w południe 2.58 m. Środkiem rze­
ki płynie silna kra.

W Borysławia. Cena ropy podniosła sdę- 
na 168— 170 dolarów za wagon w trans­
akcjach drobnych. Firma Vacuiim Oil 
Comp. dowierciła szyb w Mrażnicy, 200 m. 
głębokości z  produkcją wagona dziennie.

Lot ponad Afryką. Z Kaim WyrujzyJy 
cztery aeroplany angielskie. Aeroplany le 
odbędą drogę z Kairu do Capetown, a stąa 
z powrotem do Londynu. Droga ta wynosr 
14.000 mil. Celem tej wyprawy jest zbada­
nie praktyczne kierunku przyszłej lin ji ko­
munikacyjnej pomiędzy Londynem a Ca­
petown przez Kair.

Krwawy ólnb. W Orzechowie na Rusi 
Karpackiej przyszło w kościele podczas 
ślubu do zaciętej sprzeczki tak że pro­
boszcz zmuszony był wezwać żandarme­
rię. Zanim jednak żandarmeria przybyła 
na miejsce, jeden z gości weselnych został 
zabity, a kilku rannych.

(— ) Włamania mieszkaniowe. Stani­
sław Preidl, zam. przy ul. Japońskiej b, za­
wiadomił policję, że wczoraj wieczorem 
włamano się do jego mieszkania i skra­
dziono mu garderobę, bieliznę, oraz, biżu- 
terję, wart 890 zł.

(— ) Wczoraj aresatowano Wasyla Ko  
alczuka jąko podejrzanego o kradzież 5 1 
ur, i2-ygm«trta BOckera' pWT rarzUtfenS L in - 1

dzieży ubrania i bielizny, wart. 3u0 zf. 
na szkodę Józefa Starcka, dalej Piotra 
Wernickiego, podejrzanego o kradzież ma­
teraca, Karola Stawarskiego, Marję Spol- 
ską i Aleksandrę Mamicką za awantury, 
Kazimierza Strohala i Józefa Diadulę za 
żebractwo, wreszcie Bronisławę Tokarską 
za włóczęgostwo.

(—) Nagły zgon. Wczoraj przedpołu­
dniem przechodząca ulicą Rzeźbiarską ko­
bieta nieznanego nazwiska zmarła nagle. 
Odwieziono ją do instytutu medycyny są­
dowej. Policja zajęła się ustaleniem jej na­
zwiska.

(— ) Pizebity nożem prze* kolegów i nie
wie za co. Wczoraj wieczorem na Lewan- 
dówce zabawiał się wesoło w gronie kole­
gów 28-letni palacz kolejowy Kazimierz 
Kozioł. Nagle powstała bójka, podczas któ­
rej jeden z kolegów pchnął Kozioła dwu 
krotnie nożem w bok. Przybyłemu z ratuD 
kiem lekarzowi Pogotowia ratunkowego, 
ciężko ranny Kozioł nie skarżył się na 
żądne bóle, jedynie pytał ustawicznie z 
widocznym żalem, za co go pchnięto no­
żem. Pogotowie os ta wiło go do szpitala 
powszechnego.

Dctana dziecka 1 młodzież?.
Lwów, 2. marca.

Dnia 22. m >rca b r. pod przewo­
dnictwem p de Olano zbierze się w Ge­
newie międzynarodowa komisja Ligi Na­
rodów dla ochrony dziecka i młodzieży.
Komisja składa się z 11 osób. Polskę 
reprezentować będzie sen. Posner.

w“ *>diSAir

D oIniM *.
_ Lwów, 2. m a r a

Główna wygrana 40 tys. dolarów 
padła na nr. 341248, który jak się o -  
kazuje został sprzedany przez Bank Pol­
ki w War zawie, 8 tysięcy do arów 
na nr. 582277, 3 t.siące dolarów nr. 
227955, 592410 i 253279, 1 tys:ąc 
doi. na nr. 631523, 479745 557583, 
514756, 303587. Po raz pierwszy od 
czasu istnienia dolarówek główna wy­
grana padła na obligację sprzedaną o -  
sobie prywatnej w Warszawie.
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OGŁOSZENIA.
UZNANIA ZA ZMARŁEGO.

T. IV. 25^/25/i. Józef Sew iło uroazony 
w  Szyku 1872 żołnierz austr. zaginał na 
w ojnie 1917. Wdrażając postępowanie 
celem  nznanla go zmarłym w zyw a się o 
udzielenie o nim wiadom ości. Na po­
nowną prośbę po 6 miesiącach wniesioną 
wyda się orzeczenie.

Sąd okręgow y Oddział JV.
N ow y Są. z, 13 grudnia 1925. 1482
T. 184[25. Józef Grycan syn Marcina 

wrodzony 1875 w W itrzbow cu zachoro­
w ał w  roku 1916 na tyfus odstawiony 
został do szpitaia w  Bodzanowie gdzie 
miał umrzeć. W draża się postępowanie 
celem uznania za zm arłego a małżeństwo 
zawarte z Martą Grycan za rozwiązane 
w ydaje s 'ę  ogólne wezwanie powiadom ić 
o zaginionym Sąd lub kuratora dr. W y- 
draka adw. w  Czortkow.e do dnia 20 
stycznia 1927.

Sąd okręgow y
Czortków, 4 stycznia 1926. 1431
T. 31/23. Onufry Hocak syn Michała 

■rodzony 1884 w  Chudyjowcach pow oła­
ny w  roku 19 4 do w ojska i ślad po nim 
zaginął. W ydaje się ogólne wezwanie po­
w iadom  ć o zaginionym sąd lub kuratora 
dr. Mencherta w  C zorik .w ie  do 30 sie p - 
nia 1926.

Sąd okręgowy.
Czortków, 8 lutego 1926. 1480
T . 319|25. Iwan Pytypczij w  L isow i- 

cach zamieszkały jako żołnierz anstrjackf 
zm arł w niewoli rosyjskiej na wiosnę 
la  20 w  Omsku na tyfus. W iadom ości o  
■im udzielić należy adwokatowi dr. K6i- 
■erowi lub tutejszemu sądow i, któ.y po 3 
miesiącach wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgow y Oddział IV.
Stryj, 8 stycznia 1926. 1469
T- 79/23/3. Jan T yrcz nrodzony 22 paź­

dziernika 1875 w K aczanówce powiat Ska- 
łat pow ołany w  czasie ogólnej mobiliza­
cji w  sie pnin 1914 do w ojska austr. 
brał jako żołnierz udział w  w ojnie św ia­
tow e j w przebiegu któk ej z końcem sierp­
nia 1914 dostał się jako ranny do niewoli 
rosyjskiej i odstawiony d o  szpitala w  Ki­
jow ie. Od tego czasu brak o nim w szel­
kich w iadom ości. Na prośbę żony jego 
Starli T y rć i wdraża się postępowanie cer 
lem uznania za zm arłego wydaje się prze­
to  Ogólne wezwanie aby udzielono £ - lo -  
w j lub kuratorowi adw- dr. Bobkowskie­
mu w Tarnopolu, którego ustanawia się 
obrońcą w ęiła  małżeńskiego wiadome Sć 
o  zaginionym. Sąd na ponowną prośbę 
po upływie 6 miesięcy rozstrzygnie! o 
wniosku.

Sąd okręgow y oddział V.
Tarnopol, 6 sierpnia 1923. 1471
T- 251125/3. Błażej Tarnawski urodzony 

2  lutego 1874 w Czartorji zamieszkały w 
Łuczce powiat Tarnopol pow ołany w  cza­
sie  ogólnej m ooilizacji do  w o jsk i austr. 
dostał się do niewoli rosyjskiej i od 
rokn 1918 brak o nim w iadom ości. W obec 
tego wdraża się na prośbę żouy jego 
Marty postępowanie celem nznania za 
zmarłego i wydaje się wezwanie aby 
udzielono sądowi lub kuratorowi adw. 
Czykalukowi w Tarnopolu, w iadom ość
0 zaginionym- Sąd na ponowną prośbę 
po upływie 6 m iesięcy rozstrzygnie o 
wniosku.

Sąd okręgow y Oddział V.
Tarnopol, 9 grudnia 1925. 1472
T . IV. 159/23/6. Franciszek Żurawst i 

z Zassow a żołnierz 57 p. p. w r. 1914 w  
czasie w ojny zaginął. W zyw a się każ­
dego o udzielenie sądowi lub kuratorowi
1 obrońcy węzła m łżeńskiego dr G a- 
łeckiemn adw. w Tarnowie wiad mości 
o  zadnionym  Franciszka Żurawskiego 
w zyw a się by tut. sąd uwiadomił o  swem 
życiu db 30 paździer nika IV26.

Sąd okr gow y Oddział IV.
Taruów, 25 stycznia 1926. 1503

T. 497/25. Abraham Hoch urodzony w 
PantalowiCrCh 1884 zamieszkały w Bą- 
czyi ie żołn e z nie daje w iadom ości od 
19 4. W zy* a się by do pól roku od  og ło ­
szenia udzielono w iadom ość1 o zaginio­
nym s dowi lub kuratorowi dr. Ame>se- 
nowi adwokatowi w Przemyślu.

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 11 stycznia 1926. 15C9

T . 499 25. Jm  Berezka syn D m y‘ra 
urodzony w  Wifczu 1875 jeniec w< jenny 
miał umrzeć w Turkiestanie. W zywa się, 
by  do pół reku od ogłoś enia udzielono 
wiadom ości o  zaginionym sądowi lifb 
kuratorowi dr- Seke e adw- w Przemyślu.

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 5 lutego 1926. 1510

T . IV. 407125/3. Stanis!aw Maj k syn 
F rarcszka i M rja n n y  urodzony 8 listo­
pada 1Ł09 w M akowie i tam zamieszka y 
jako żom ierz 6 p. s. pod. (względnie 47 
p p )  zagiń ł na w ojnie od sierpni ■ 1920 
Lez wieści. Wdrażaiaę postępowanie celem 
uznania go za zmarłego w ztw a się aby 
uwiadomiono sąd w  W adowicach o za- 
glnii nym do 6 m iesięcy cd  ogłoszenia, 
poczem  sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie.

Sąd okręgow y Oddzi ł  IV.
W adowice, 21 grudnia 1925. 1488
T. IV. 380[25|3. Jan Wykręt syn W ójcie ' 

cha 1 Franciszki urodzony 15 lipca 1678 
w Porąbce 1 tam przed w ijn ą  s ale za­
mieszkały jako żołnierz 77 p. p. b. arirji 
austr.-węg. zaginął n 1 fron ie w  oskim 
od lipca 1916 bez wieści. Wdrażając p o ­
stępowanie celem uznania go za zmar­
łego w zyw a się, aby uwiśdumiono sąd 
w  W adowicach o zaginio ym do 6 mie­
sięcy od ogłoszenia poczem sąd ua po­
nowny wniosek orzekn e ostatecznie.

Sąd okręgow y, Oddział IV.
W adowice, 21 listopada 1925. 1489

L I C Y T A C J E .
E. 848/25/9. Edykt. Dnia 26. marca 1926 

godzina 10 rano odbędzie się w  podpisa­
nym Sądzie biuro 67. licytacja parceli 
gruntowej lkat. 850/1 wraz z chatą, bu­
dynkiem gospodarczym i chlewem oraz 
parcelą gruntową lkat. 851/1, 850/10,851/12 
gminy Czortków Stary. Wartość szacun­
kowa 2038 zł. Najniższa oferta 2038 zł. 
Prawa wobec których licytacja byłaby nie­
dopuszczalną należy zgłosić najpóźniej 
przy licytacji. Bliższe warunki w edykcie 
na tablicy sądowej.

Sąd powiatowy, Oddział V.
Czortków, dnia 5. grudnia 1925. 1506-3
E. VIII. 2337/25/6. Edykt licytacyjny. 

Na v niosek Józefa Szczupaka w Fuleuiu- 
wie jako strony egzekwiii j,:,;], odbędzie s:ę 
w tutejszym Sądzie przy ul. św. Jana li­
cytacja 3. marca 1926, o godz. 10 przedpoi. 
w biurze Nr. 49. —  połowy realności iwli. 
59. ks. Dojazdów. Wartość szacunkowa 500 
zł Najniższa oferta 333.33 zł. Poniżej naj­
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi.

Sąd powiatowy cyw., Oddział VIII
Kraików, dnia 20. stycznia 1926. 1475

ROZMAITE OBWIESZCZENIA.
i Cg. II. 11/26/1. Edykt. Strona powodo­

wa „Vesta“ Bank wzajemnych ubezpie­
czeń w  Poznaniu Oddział we Lwowie wnio 
sla siargę przeciw stronie pozwanej Krajo­
wej Spółce Komunikacyjnej w Przemyślu 
o 2582 zł. Audjencja do ustnej rozprawy 
została wyznaczona na 23. lutego 1926, 
godz. 9 pot. w tym sądzie biuro Nr. 3. Po­
nieważ miejsce pobytu strony pozwanej 
jest, nieznane, ustanawia się Dra Jakóba 
Nestera adwokata w Przeymślu kurato­
rem, który ją będzie zastępował na jej 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki ona sa­
ma się nie stawi i nie ustanowi pełnomoc­
nika.

Sąd Okręgowy j. handl.
Przemyśl, 10. lutego 1926. 1468
L. 908. Ogłoszenie. Wpisano na listę 

adwokatów na posiedzeniu Wydziału Izby 
z dnia 13. lutego 1926 Dra Stanisława 
Prauna z siedzibą we Lwowie, na posie­
dzeniu Wydziału Izby z dnia 19. lutego 
1926: Dra Józefa Schaffa z  siedzibą we 
Lwowie i Dra Józefa Traubera z siedzibą 
w Kołomyji. Zgłosili zamiar przesiedlenia 
się adwokaci: Dr. Henryk A win ze Lwo­
wa do Monasterzysk, Dr. Dawid Goldberg 
ze Lwowa do Horodenki, Dr. Arnold Lie- 
berman ze Lwowa do Niemirowa i Dr. Ber 
nard Schorr z Bu cza o z a do Kęt. —  Prze­
siedlił się adwokat Dr Mojżesz ReichsteiU 
ze Lwowa od Czortkowa. Zmarli adwokaci 
Dr. Aleksander Vogel we Lwowie i Dr. Sa­
lomon Gelehrter w Stanisławowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 1. marca 1926. 1496

K U R A T E L E .
L. 8/25/9. Wawrzyniec Batko, lat 26, 

rolnik w Łysej górze, syn śp. Jana uznany 
zostaje za niewłasno wolnego z powodu cho 
roby umysłowej. Kuratorem dla niego za­
mianowany zostaje Teofil Niemiec.

Sąd powiatowy.
Wojnicz, dnia 14. grudnia 1925. 1476

U P A D Ł O Ś Ć L
Sa IV. 21/25/1. Edykt ugodowy, Wsku­

tek wniosku dłużnika Fryderyka Briilla, 
kupoa w Zawoji otwiera się w myśl § 1- 
o ugod. postępowanie ugodowe. Komisa­
rzem ugodowym ustanawia się p. Dra Be­
nedykta Kasprzyka, naczelnika Sądu po­
wiatowego w Makowie, a zarządcą ugodo­
wym p. Dra Artura Edelsteina adwokata 
w Makowie. Wzywa się wierzycieli, aby 
swoje wierzytelności zgłosili do dnia 17.

-listopada 1925 r. w  sądzie powiatowym 
■ ,w Makowie na ręce Naczelnika Sądu p. 
Dra Benedykta Kasprzyka. Audjencję ugo­
dową wyznacza się w sądzie pow.iatowym 
w  Makowie biuro Naczelnika Sądu na 
dzień 23. listopada 1925 r. o godzinie 9 
przed poł.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Wadowice, 17. października 1925. 1483

Sa IV. 42/25/1. Edykt ugodowy. Wsku­
tek wniosku dłużników Osiasza Zehnguta 
i Michała Sandera w Oświęcimiu otwiera 
się w myśl § 11. ugod. postępowanie ugo­
dowe. Komisarzem ugodowym ustanawia 
się p. Dr. Ludwika Osuchowskiego, Naczel­

n ik a  Sądu powiatowego w Oświęcimiu, a 
zarządcą ugodowym p. Chaima Birnbau- 
ma, kupca w Oświęcimiu. Wzywa się wie­
rzycieli, aby swoje wierzytelności zgłosili 
do 16. grudnia 1925 r. w sądzie powiato­
wym w  Oświęcimiu na ręce pp. Komisarza 
ugodowego. Audjencję ugodową wyznacza 
się w sądzie powiatowym w  Oświęcimiu, 
biuro p. naczelnika Sądu na dzień 21. 
grudnia 1925 r. o godz. 10 przed połud­
niem.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Wadowice, d. 20. listopada 1925 r. 1484

Sa 12/25/14. Zatwierdzenie ugody. Za­
twierdza się ugodę zawartą pomiędzy dłuż 
nikiem Herschem Pohoryllem, kupcem w 
Czortkowie a jego wierzycielami na au­
diencji dnia 30. grudnia 1925.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Czortków, 13. stycznia 1926. 1477

Sa II. 3/25/2. Zatwierdzenie ug dy. U- 
godę zawartą na rozprawie dnia 19. sierp­
nia 1925 w Sądzie powiatowym w Białej 
i pomiędzy dłużnikami protokułowaną fir­
mą Kąkol i Kriwetz towarzystwo budowla­
ne w Białej i osobiście odpowiedzialnymi 
spóUlikami Ludwikiem Kąkolem i Leopol­
dem Kriwetzem budowniczym w Białej, a 
ich wierzycielami zatwierdza się.

Sąd okręgowy, Oddział II.
Wadowice, dnia 16. września 1925. 1485

Sa IV. 45/25. Edykt ugodowy. Wskutek 
wniosku dłużnika Władysława Bednarskie 
go, właściciela handiu towarów miesza­
nych w  Makowie, otwiera się w myśl § i. 
o ugod. postępowanie ugodowe Komisa 
rzem ugodowym ustanawia się p. Dra Be­
nedykta Kasprzyka, Naczelnika Sądu po­
wiatowego w Makowie, a zarządcą ugodo­
wym p. Franciszka Jasińskiego, dyrektora
składnicy- Kółek rolniczych w Makowie. 
Wzywa się wierzycieli, any swoje wierzy­
telności zgłosili do dnia 28. grudnia 3 925 
r. w sądzie powiatowym w Makowie na 
ręce p. komisarza ugodowego. Audjencję j -  
godową wyznacza się w sądzie powiato­
wym w Makowie biuro p. Naczelnika Sądu 
na dzień 4. stycznia 1925, o godzinie 9. 
przed południem.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 28. listopada 1925. 1486

Sa IV, 13/25/24. Zatwierdza się ugodę 
zawartą między wierzycielami a dłużni­
kami Hermanem Danzigerem i Hermanem 
Kleinwachsem kupcem w Rabce.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 22. stycznia 1926. 1487

Sa 86/25. W sprawie postępowania u- 
godowego do majątku dłużnika Efroima 
Brodheima, kupca w Przemyślu wyznaczo­
ną na dzień 26. lutego 1926 audjencję ugo­
dową odracza się na dzień -5. marca 1926, 
godzina 12. Sala 16.

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 26. lutego 1926. 1517

F I R M Y .
Firm. 1509. Rg. A. V. 137. Zmiany doty­

czące firmy spółkowej już wpisanej. Z reje­
stru wykreślono dnia 3. grudnia 1925 wsku­
tek zaniechania przedsiębiorstwa. Siedziba 
firmy: Lwów, Zimorowicza 7. Brzmienie 
firmy: Kaneri Barasch. 1406

Sąd okręg. cyw. jako handl., Oddział IV.
Lwów, dnia 17. listopada 1925.
L. czyn. Firm. 4/26. Stow, I. 26. „Towa­

rzystwo eskontowe i handlowe w Brzozo­
wie z ogr. odpow.“ wykreśla się po likwi­
dacji. 1320

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 12. lutego 1926.

Firm. 136/25. Spółk. II. 104. Ochwała. W 
rejestrze Spółek jawnych należy wpisać: 
1) Zgaśnięcie prokury udzielonej p. Janowi 
Mazurkiewiczowi z powodu odwołania tej­
że; 2) Zrzeczenie się upoważnienia zawia- 
dowstwa przez Józefa hr. Załuskiego jako 
jawnego spólnika; 3) Udzielenie wyłączne­
go upoważnienia zawiadowstwa i zastęp­
stwa spółki Emmie hr. Załuskiej, która bę­
dzie podpisywała firmę w ten sposób, że 
pod brzmieniem firmy „Zakład zdrojowo- 
kąpielowy Józefa i Emmy hr. Załuskich w 
Iwoniczu" wyciśniętem stampiłją lub pod-

pisanem położy swój podpis jako „Emma 
hr. Załuska". 1302

Sąd okręgowy jako handl., Oddział IV.
Jasło, dnia 2 j. listopada 1925.
Leż. Firm. 5/26. A. 9 Uchwała. Na wnio­

sek Meilecha Rosenblutha, jawnego spólni­
ka spółki handlowej Browar Parowy w Zar­
szynie Rosenbluth i Zucker uwidacznia się 
w rejestrze handlowym przy zarejestrowa­
nej do RG. A. 9. firmie „Browar Parowy w 
Zarszynie Rosenbluth i Zucker" spółce jaw­
nej handlowej, iż ta spółka została rozwią­
zaną z dniem 31. grudnia 1925. 1323

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 30. stycznia 1926.
Spółdz. 32/2. Zarządzenie wpisu zmian 

w  rejestrze spółdzielczym, Przy firmie „Ka­
sa kredytowa „Jedność", Spółdzielnia z ogr. 
poręką w Brzeżanach" pod Nrem 32 Spółdz. 
wpisanej, zarządza się wpis następujących 
zmian: 1) zmianę Dyrekcji, a mianowicie,
że w miejsce dotychczasowego dyrektora JB. 
Goldmana wybrany został Otto Roubinek, 
zaś w miejsce zastępcy dyrektora Wilhelma 
Rapfa, Hieronim Urzędowski z Brzeżan; 2) 
zmianę statutu w par. 12, a mianowicie, że 
udział podwyższono z 1000 Mkp. na 10 zł. 
Daia wpisu: Brzeżany, dnia 23. lutego 1926. 

Sąd okręgowy, Oddział II.
Brzeżany, 23. lutego 1926. 1418
Spółdz. 8. Zarządza się wpisanie zmiany 

w rejestrze handlowym spółdzielni: „Skład­
nica Kółek rolniczych, Stow. spółdzielcze z 
ogr. odp'. w Brzeżanaoh". Na walnem zgro­
madzeniu, odbytem dnia 6. lipca 1925 wy­
brano nowych członków zarządu w oso­
bach: 1) Władysław Szmidt jako dyrektor 
w miejsce Zygmunta Pilikowskiego, 2) Jó­
zef Mądraski i  3) Gerard Sadowiński jako 
zastępcy. Wpisano dnia 10. lutego 1926.

Sąd okręgowy, Oddział II.
Brzeżany, dnia 22. stycznia 1926. 1336
Firm. 202/25. Stow I. 931. Zarządza się 

wpis w rejestrze handlowym przy firmie 
Two kredytowe, Stowarzyszenie z ogr. por. 
zarejestrow. pod,Stow. I. 931, że tus. uchwa­
łą z dnia 30. kwietnia 1925 Firm. 202/25 
postanowiono likwidację firmy i że likwi­
datorami ustanowiono pp. Józefa Atkera z 
Brzeżan i  Izaka Szulima Mantia z Kozc- 
wy. Data wpisu 27. maja 1925. 1362

Sąd okręgowy, Oddział II.
Brzeżany, dnia 30. kwietnia 1925.
Firm. 653/25. Stow I. 501. Zmiany i do­

datki do wpisanych firm stowarzyszeń. Na 
wniosek członków Rady Nadzorczej Związ­
ku kredytowego dla handlu i rolnictwa w 
Zborowie i Powszechnego Z wiąz, ku na wła­
snej pomocy opartych Galicyjskich stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczy cn we 
Lwowie jaiko Związku rewizyjnego na za­
sadzie artykułu 78. ustawy o spółdzielniacn 
z dnia 29. października 1920, P?. u. p B. P. 
Nr; 111. odwołuje się z urzędu likwidatora 
Pana Dra Pośeiołowa Piątkiewn-za ustano­
wionego tus. uchwałą z 10. stycznia 1925 
lcz. firm. 41/25. dla Związku kredyiuwogo 
dla handlu i rolnictwa, stow. zarejestr. z 
ogr. poręką w Zborowi®, a ustanawia się 
likwidatorami Nuchima Preossa i Kalmana 
Ochsa w Zborowie, którzy brzmienie firmy 
w likwidacji podpisywać będą wspólnie. O 
ile się jeszcze nie stało ogłosi zarząd likwi 
dacyjny likwidację 3-krotnie w piśmie prze-; 
znaczonem do ogłoszeń spółdzielni wzywa­
jąc równocześnie wierzycieli do zgłoszenia 
swych roszczeń i  przeprowadzi likwidację 
wedle przepisów ustawy o spółdzielniach. 
Odwołany lkwidator odda wszystkie akta i 
rachunki nowoustanowiomym likwidatorom.

Sąd okręgowy jako handlowy.
Złoczów, dnia 31. grudnia 1925. 1431
Lcz. Firm. 595/25. Nr. Spółdzielni 1. 

Wpis do rejestru spółdzielni. Wpisano do 
rejestru spółdzielni przy firmie Spółdzielnia 
spożywcza „Praca" w Radziechowie", sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
odpowiedzialnością. 1) Walne zgromadzenie 
z 15. lutego 1925 uchwaliło zmianę par. 16, 
50 i nowy par. 69 statutu, a to: par. 16 w 
ten sposób, że udział 1000 Mk. zmieniono 
na 50 zł., w par. 50 dodano dodatkowy u- 
st"rl w przedmiocie funduszu rezerwowego. 
Fundusz tworzy się: e) z nadwyżek uzy­
skanych z zakupna towarów przez nie- 
członków. Par. 69 Spółdzielnia „Praca" na­
leżeć będzie do Związku Stowarzyszeń za­
robkowo gospodarczych we Lwowie. 2J 
Członkowie zarządu Stanisław Kulik, Kazi­
mierz Szydłowski i ks. Wincenty Wojakow- 
ski i zastępca Józef Mróz ustąpili, a wybra­
ni zostali: członkami zarządu: ks. Wincen­
ty Wojakowski, Feliks Oko i Adam Ferenz 
i zastępcami Piotr Trojnar i Wacław Wach- 
tel w Radziechowie. 1390

Sąd okręgowy jako handl., Oddział II.
Złoczów, dnia 3. grudnia 1925.

MICHAŁ LANDES unieważnia zgubioną 
kartę rejestracyjną samochodu Berliet 
Lw. 7405. 1495
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